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Poznań, 21 kwietnia, Podajemy, wedle spra- 
zdaó stenograficznych, niektóre bliższe szczegóły 
usiedzenia izby poselskój sejmu pruskiego z d. 14 
ietnia.
Kiedy wjciągu obrad nad różnemi petycyami przy- 
i kolćj na petycyą gmin Eowanowa i Eowanówka 
Obornickiem, przy której komisya sejmowa wno* 
i o przekazanie petycyi rządowi do uwzględnie- 

(zob. nr. 78 Dziennika) zabrał głos minister 
ni robót publicznych, p. von der Heydt, 

oświadczyć, że pobudzony raportem komisyi, za­
lał akt właściwych od rejencyi poznańskiój, a prze­
lawszy się z takowych, jako rejencya nietylko spra- 
niewłaściwy dała obrot, ale nadto dopuściła nie- 

irawiedliwionój zwłoki, udzielił rejencyi mocną na- 
ię za jój zdrożne postępowanie, zalecając ażeby 
tatom rezolucją dała. Minister nic z resztą nie 

przeciwko przekazaniu tój petycyi rządowi do 
zględnienia. Oświadczenie to ministra przyjmuje 
»oklaskiem i głosami: Bardzo dobrze!
Po petycyach przyszedł pod dyskusyą budżet mi- 

tterstwa sprawiedliwości. Przy tytule odnoszącym 
i do urzędów latidratowskich zabiera głos poseł 
imski, pan Potworowski i w te odzywa się 

a:
.Pragnąłbym przy niniejszym tytule tylko zapy- 
uprzejmie pana ministra, czyby niechciał oświad- 
się, azali zamyśla napowrót przywrócić, w r. 

i czasowo tylko zawieszone prawo, wedle którego 
bór landratów w W. Es. Poznańskióm służy sta- 
l powiatowym.“
Minister spraw wewn., br. Schwerin od- 
niada, że rząd nateraz nie ma takowego zamiaru. 
:y dyskusyi nad ordynacyą powiatową będzie spo- 
bość bliżćj o tern pomówić.
Poseł Potworowski: „W takim stanie rze- 

5 zrzekam się bliższego na dziś rzeczy dotykania, 
tiadczam jednak, że widzę się zmuszonym posta- 
fniewłocznie wniosek co do tego przedmiotu.“ 
Poseł Niegolewski: ,, Jeźli pan minister wciąż 

izcze waha się przywrócić moc obowiązującą prawu 
wyborze landratów" w W. Es. Poznańskiem, to pro-

przynajmniej, żeby obowiązujące i niezawie- 
przepisy prawne eo do landratów były wyko­

nane i żeby złemu stanowi rzeczy w W. Es. Po­
pkiem zaradzono. Nominacja większój części urzę- 
Wych dziś landratów nietylko że nie jest prawnie 

, ale nawet wprost się prawu sprzeciwia, 
minąwszy, że nawet wedle rozkazu gabinetowego 
Plutego 1833 który zawiesił prawo wyboru land­
ów, przy mianowaniu takowych szczególny mieć 

lależy na usposobionych właścicieli ziemskich; 
Wnąwszy to, powiadam, landraci w W. Es. Po- 
^skióm muszą wedle obowiązującego i nie zawie­
jo prawa, to jest wedle § 7 regulaminu z r. 
4 posiadać tak polski jak niemiecki język. Pra-
|Przepisuje w § 7:

»»Do przymiotów wymaganych od kandydatów 
:’a urząd landrata i deputata powiatowego, na- 

nieodzownie zupełna znajomość niemieckiego 
¡,-:a.i tyle przynajmniój znajomości polskiego, 

nim mógł płynnie mówić i pisać.““
»Na to prawo żadnego niestety! nie, miewa się 

W« przy nominacyi landratów; nasyłają nam 
taczćj z różnych innych prowincyi i to takich je- 
3którzy nietylko że po polsku nie umieją, ale

‘“żadnego nie mają wyobrażenia o naszych stó- 
äl’’1 i mało są obeznani z potrzebami miejsco- 

Tacy landraci, ponieważ nie są w stanie po-
¡lt.7 s>ę z mieszkańcami powiatu, mogą tylko 
51C zamiast coby pomoc i zaradę nieść mieli.“ 
Minister, hr. Schwerin: „Na tę ostatnią 

• u-musze odpowiedzieć, że skoro ja będę miał 
Przedstawiania landratów dla prowincyi 

.Jskiój do potwierdzenia monarszego, pilnie na 
; aczJ’ć nie omieszkam, żeby prawnym wymaga- 
pzadość się stało.“ (Brawo!)

L°SJ Bentkowski: „Dzisiejsza Gazeta Lu- 
(Volks-Zeitung) powoduje mnie do króciutkiej 
,Jak wiadomo tworzą tak zwane landratow- 

it(toZ!ennDii powiatowe rodzaj dopełnienia czy tćż 
®atui jeśli wolicie, rejencyjnych Dzienników

Niedziela 22 kwietnia 1860.
urzędowych. Wiadomo jest dalój i dotąd znikąd nie 
zaprzeczono temu, że p. minister spraw wewnętrz­
nych wydał w roku zeszłym rozporządzenie, wedle 
którego szynkarze i inni tym podobni procederenci 
nie mają być zmuszani do trzymania tak zwanych 
powiatowych Dzienników. Pomimo to jeden z lan­
dratów w W. Es. Poznańskióm, to jest landrat po­
wiatu pleszewskiego, wydał pod dniem 20 stycznia 
r. b. rozporządzenie w któróm powiedziano:

„„Żadnemu nadal szynkarzowi nie udzielę kon­
cesji, jeśli wprzódy następującego nie złoży oświad­
czenia: Będę trzymał powiatowy Tygodnik dla użytku 
publiczności w szynkowni mojój i wtedy dopiero trzy­
mać go przestanę, skoro publiczność nie będzie już 
do mojój szynkowni uczęszczała.““

„Nie posiadam wprawdzie urzędowej i poświad- 
czonój kopii tego rozporządzenia, ponieważ jednak 
dosłownie je tu oddrukowano, przyjąć się godzi, że 
na istotnej oparte jest prawdzie. Do rzeczy samój, 
to jest do tego pojedyńczego przypadku, żadnej szcze­
gólnej nie przywięzuję zresztą wagi; rozumiem jed- 
dnak, że może on wybornie posłużyć za drobny 
przyczynek do charakterystyki wciąż jeszcze trwają­
cego dualizmu między dwoma rządami: jednym rzą­
dem, przez pana ministra reprezentowanym, i dru­
gim rządem, Wyobrażanym przez tych urzędników wy­
konawczych , którzy system odmienny od systemu 
pana ministra, za.zbawieninejszy dla administracji 
poczytują. (Słuchajcie! Słuchajcie!) Sądzę, że pod 
każdym względem byłoby dobrą i pożądaną, raz 
przecież dualizmowi temu koniec położyć.“ (Brawo!)

Minister hr. Schwerin odpowiada, że wiedział 
już o tóm zajściu i że zażądał w tej mierze raportu 
od rcjeneyi poznańskiój. W każdym razie obmyśli 
minister, żeby landratowi wytknięto niewłaściwe jego 
postępowanie i żeby rozporządzenie jego zostało cof­
nięte. Sądzi on jednak, że preopinant za daleko po­
szedł, wywodząc ztąd ciągły dualizm w rządzie, bo 
gdzież jest rząd któremuby się nie zdarzyło, żeby 
jaki podwładny urzędnik pobłądził.

Poseł Vincke powiada, że on to pierwszy pry­
watną udzielił wiadomość panu ministrowi o wspom- 
nianćm tu rozporządzeniu landrata i dodaje, że oczy­
wiście być tu mowy nie może o mylnćm rozumieniu 
lub tłómaczeniu woli pana ministra ale raczej tylko 
o wyraźnój i rozmyślnój sprzeczności z rozporządze­
niem rządowem ze strony landrata. Sądzi, że prosta 
nagana tu nie wystarcza, lecz że takich urzędników 
z czynnej służby oddalić należy. W każdym razie 
należy się preopinantowi wdzięczność izby, że poru­
szył tak rażący przypadek. Mówca kończy uwagą, 
iż dobrzeby było gdyby p. minister zbył się wreszcie 
wrodzonój sobie dobroduszności i stanowczy krok 
zrobił jak na pruskiego ministra przystało.

Minister hr. Schwerin odpowiada, że niczyjćj 
nauki nie potrzebuje względem tego co pruskiemu 
ministrowi przystało; co do rzeczy samej, nie był on 
dotąd ani za łagodnym ani za surowym, bo zażą­
dał dopiero szczegółowego raportu. Skoro się na­
leżycie objaśni, odpowiednie weźmie postanowienie.

Eiedy w dalszym ciągu rozpraw nad budżetem 
kolój przyszła na wniosek komisyi budżetowej ażeby: 

„wypowiedzieć oczekiwanie, że i w prowincyi po­
znańskiój policya w taki sposób zostanie urzą­
dzona, iżby nadal nie było potrzeba mianowania 
komisarzy okręgowych, iżby więc wydatek w bud­
żecie na nich naznaczony, mógł ustać“, 
zabrał głos poseł Niegolewski i w te słowa

przemówił:
„Przedewszystkióm dziękuję komisyi budżetowój, 

że wniosła o zniesienie instytutu komisarzy okręgo­
wych w W. Es. Poznańskióm. Muszę sobie wszelako 
pozwolić kilku uwag nad skrupułami mniejszości, 
która ten instytut zatrzymać pragnie. Sprzeciwia się 
ona zniesieniu tego instytutu, naprzód z powodu 
tak nazwanych wyjątkowych stósunków politycznych 
w Poznańskióm. Co się tego punktu tyczy, sądzę, 
że stosunki wyjątkowe o których już nieraz wspo­
minałem a mianowicie przy zeszłorocznej interpela- 
cyi mojój gdziem je szczegółowo uzasadnił, głównie 
przez urzędników są wywoływane, co będę miał spo-
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sobność jeszcze w ciągu tegorocznój sesyi bliżój wy­
kazać. Co do drugiego punktu, to jest że szlachta 
nie jest chętna wykonywaniu przez siebie policyi a 
więc samorządowi, muszę temu z mego stanowiska 
się sprzeciwić. Ta mniemana niechęć do sprawowa­
nia urzędów gminnych, z czem także policyjny zarząd 
gminny jest połączony, nie może się odnosić do poi-, 
skich właścicieli dóbr szlacheckich, oni to bowiem 
właśnie od samego początku oświadczali się zawdy 
przeciwko instytutowi komisarzy okręgowych. Być 
może, iż ta niechęć raczój u niemieckich właścicieli 
się spotyka, muszę wszelako wątpić, żeby się to do 
wszystkich rozciągało. Co się tyczy trzeciego skru­
pułu, to jest jakoby ludność W. Es. Poznańskiego 
wstręt miała do słuchania innych jak przez króla 
mianowanych urzędników, muszę tę opinią mniejszo­
ści komisyi przedewszystkióm w tóm sprostować, że 
komisarz}' okręgowych, o ile mi wiadomo, nie król 
ale naczelny prezes mianuje. W ogóle o takim wstrę­
cie mowy być nie może u polskiój ludności, która 
historyi przodków swoich wierna, sprzyja samorzą­
dowi. Panowie! Rozumiem jednak nadto, że o wiel- 
kiój przychylności dla zachowania komisarzy okręgo­
wych mowy być nie może, u Niemców nawet, od 
tego przynajmniój czasu, kiedy przy naznaczaniu tych 
komisarzy wszelkie względy z oka spuszczać zaczęto 
i taki subjekt jak Lindenberg został komisarzem 
okręgowym. Sądzę że nieprzychylność dla instytutu, 
w którym takich mianują urzędników, powszechną 
być musi. Wedle instrukcyi z r. 1833, która rze­
czony instytut w życie wywołała, winni komisarze 
okręgowi głównie żywóm słowem, osobistóm wystę­
powaniem zadania swego dopełniać, jakoż w związku 
z tóm przepisano w tójże instrukcyi z r. 1833, żeby 
komisarze okręgowi oba krajowe języki posiadali. 
Pomimo to mianują komisarzami okręgowemi takie 
także osoby, które tylko po niemiecku umieją i które 
landraci biorą w opiekę, kiedy mieszkańcy powiato­
wi skarżą, się z tego powodu na komisarzy okręgo­
wych. Tak się np. stało w powiecie średzkim, gdzie 
łaudrat na zażalenie pana Radzimińskiego odpowie­
dział, iż komisarz okręgowy po polsku nie rozumie, 
a że w tym charakterze po polsku rozumieć nie po­
trzebuje, co oczywiście przepisom prawnym się sprze­
ciwia, i że nie dostaje zasiłku pieniężnego na tłó- 
macza, nie jest więc obowiązany odpisywać po pol­
sku. Tym sposobem komisarze okręgowi nie byliby 
wcale obowiązani znosić się z mieszkańcami niezna- 
jącemi niemieckiego języka. Rozumiałbym jednak, 
Panowie, że urzędnicy na to są, iżby rzecz swoję 
sprawowali, a nie na to tylko, iżby pobierali pensyą. 
Do urzędowój zaś działalności potrzeba niezbędnie, 
ażeby urzędnik był w stanie porozumieć się z miesz­
kańcami w ich języku. Samym wzrokiem i oczyma 
tylko nie mogą przecież urzędnicy obowiązków swo­
ich spełniać.“

Minister nic nie odpowiada. Przy tytule VIII 
budżetu spraw wewnętrznych zabiera znów głos po­
seł Niegolewski i tak się odzywa:

„I przy tój pozycyi budżetu, odnoszącój się do 
domów kary i poprawy, wypada mi, z dotkniętych 
już powodów, kilka słów powiedzieć. Tyczą one domu 
poprawy w Eościanie. Dyrektorowi oba języki kra­
jowe posiadającemu, a który wielkie około zakładu 
położył zasługi, dano dymisyą z powodu słabości 
zdrowia. Obecny prezes rejencyjny nalegał wszelkim 
sposobem na komisją stanową, żeby przyspieszyła 
dymisyą owego urzędnika dla jego słabości. Skoro 
tylko to się przeprowadzić udało, prezes rejencyjny 
mianował natychmiast zastępcę dyrektora, który 
jednak nie zna wcale polskiego języka i mało jest 
obeznany z naturą poprawczego zakładu. Otóż zda­
niem mojóm, istne niepodobieństwo mianować dyre­
ktorem zakładu poprawczego kogoś, co wcale nie 
zna języka, którym poprawić się mający mówią. Ja- 
kimże sposobem, Panowie, mają oni być w tym za­
kładzie poprawieni? Nie nakazujeż sama już mo­
ralność, żeby miejsce tego rodzaju było obsadzone 
przez człowieka znającego oba krajowe języki? 
A jednakże prezes rejencyjny narzucił niejako sta- 
nowój komisyi dzisiejszego zastępcę. Pozwalam so­
bie prosić przy tój sposobności pana ministra, ażeby
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okoliczności te uwzględnił, skoro przyjdzie do sta­
nowczego obsadzania miejsca.

Minister nic nie odpowiada. Przy tytule traktu­
jącym o wydatkach na Dzienniki urzędowe, zabiera 
raz jeszcze głos poseł Niegolewski i w te prze­
mawia słowa:

„Pragnąłbym w końcu wyrazić jeszcze życzenie, 
ażeby rejencyjne Dzienniki urzędowe publikowały 
ogłoszenia swoje zawsze w obudwóch językach. Ży­
czenie to moje znajdziecie, Panowie, usprawiedliwio­
nym, kiedy wam na przykład przytoczę, że w nrze 
18 zeszłorocznego Dziennika urzędowego było ogło­
szenie królewskiego inspektora drogowego o publicz- 
nćj licytacyi na trawę z rowów szosowych, nietylko 
w niemieckim wyłącznie języku, ale nadto z tym wy­
raźnym dodatkiem, że oferty licytacyjne tylko 
po niemiecku będą przyjmowane. Polacy 
mieli być tym sposobem od licytacyi wyłączeni, 
jakoby na pokazanie, że nawet trawa dla nich nie 
rośnie.“

Minister spraw wewn., hr. Schwerin: „Przy­
znać muszę, że nie zrozumiałem, o co mówcy chodzi. 
Zdaje mi się on do tego zmierzać, ażeby rząd opa­
trzył, iżby praw w przedmiocie obu języków bezstron­
nie przestrzegano. Jeźli tego tylko sobie życzył, 
mogę mu powtórnie zaręczyć, że to co prawa prze­
pisują, ciągle będzie przestrzegane. O ileby która 
z władz prowincyonalnych czegoś się w tój mierze 
dopuściła, coby się z prawnemi przepisami nie zga­
dzało, proszę zawiadomić mnie o takim przypadku 
specyalnym, żebym mógł naprawę zarządzić.“

Na tóm skończyły się incydentalne wzmianki przy 
budżecie spraw wewnętrznych.

— W związku z oświadczeniem swojóm na po­
czątku powyższego sprawozdania wzmiankowanóm, 
złożył poseł Potworowski we dwa dm potćm nastę­
pujący wniosek u laski marszałkowskiój.

„Potworowski i towarzysze wnoszą, ażeby izba 
postanowiła zwrócić się do rządu królewskiego z 
prośbą, iżby przywrócił w W. Ks. Poznańskióm 
prawo wyboru landratów, które było aż do r. 1833 
tamże w wykonaniu, a od owego czasu zawieszonem 
zostało.

„Powody. §. 42 przedłożonego projektu do or- 
dynacyi powiatowój, który to paragraf grozi zmianą 
wyjątkowego i czasowo zarządzonego środka na pra­
widłowy i trwały.

(Podpisano) Potworowski, jako wnioskodawca. 
Popierają go: Chłapowski, Bentkowski, Pilaski, Żół­
towski (poseł bukowski), Morawski, hr. Cieszkowski, 
Żółtowski (poseł krotoszyński), hr. Mielżyński (po­
seł wrzesiński), hr. Skórzewski, Wyczyński, baron 
Seidlitz, Klingenberg, Grenzberger, Stablewski, hr. 
Działyński, dr. Niegolewski.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać etatowemu profesorowi uniwersytetu berliń­
skiego dr. Droysenowi, order orła czerwonego czwar- 
tój klasy. _______

Berlin, 20 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby poselskiój przyszła pod rozprawy sprawa ele­
ktoratu heskiego, poruszona wnioskiem p. Vinckego. 
Na wstępie posiedzenia oświadczyli członkowie koła 
polskiego, że się wstrzymają od udziału w dyskusyi 
nad wniesioną sprawą. W ciągu dyskusyi, o którój 
w następnym numerze Dziennika szczegółową zdamy 
sprawę, oświadczył minister spraw zagranicznych bar. 
Schleinitz pomiędzy innemi, że w kwestyi poruszonój 
nie chodzi tylko o stósunki prawne niemieckiego pań­
stwa, lecz o zasadnicze podstawy praw Związku nie­
mieckiego. Kwestya konstytucyi heskiój jest kwestyą 
konstytucyi niemieckiój, i na tóm polega dla Prus 
punkt ciążenia w tój sprawie. Opierając się na tóm, 
że Zgromadzenie Rzeszy oświadczyło w uchwale swój 
z 27 marca 1852, iż konstytucya heska z roku 1831 
tylko tymczasowo zniesioną została, zażądały Prusy 
powrotu do konstytucyi z r. 1831 jako podstawy dal­
szych rokowań i uchwał. Prusy musiały stanowczo 
odstąpić od polityki, która sięga aż do postanowień 
karlsbadzkich i która dla Niemiec nie była zba­
wienną. Uchwała związkowa z 29 marca r. b. prze­
kracza prawną właściwość Zgromadzenia Rzeszy, dla 
czego Prusy zmuszone były nietylko złożyć odmienne 
zdanie, lecz zaprotestować przeciw tójże wyraźnie. 
Rząd pruski miał zupełne przeświadczenie o skut­
kach kroku tego, a kraj może być pewnym, iż stale 
i niezmiennie wytrwa na obranóm stanowisku i bę­
dzie się trzymał polityki, jaką mu przepisuje honoi' 
i prawo. ;

— Książę Reijent wyjechał wczoraj z rana w licz- 
nóm otoczeniu dworzan, wojskowych i ministrów do 
Wittenbergu, gdzie był przytomnym położeniu ka­
mienia węgielnego pod pomnik, który tam ma być 
wzniesiony dla Melanchtona, jednego z głównych twór-

ców reformacyi. Jeszcze wieczorem ¿tegoż unia po­
wrócił książę Rejent do Berlina.

— Królestwo sascy wyjechali wczoraj wieczorem 
z powrotem do Drezna.

AUSTRYA.
Wiedeń, 20 kwietnia. Dzisiejsza Wiener Zeitung 

ogłasza dwa cesarskie własnoręczne pisma. Osnową 
pierwszego jest, że arcyksiążę Albrecht tymczasowo 
uwolniony zostaje na własne żądanie z posady gu­
bernatora jeneralnego i jenerała komenderującego we 
Węgrzech. Drugie oddaje prowizorycznie zarząd ¿0- 
litycznój administracyi i jeneralną komendę wojskową 
we Węgrzech marszałkowi Benedeck. Pięć dotychcza.- 
sowych namiestnictw zlewają się w jedno namiestni­
ctwo w Budzie i to będzie bezpośrednio rządzone 
przez marszałka Benedeck. Dalój mówi reskrypt ce­
sarski: „Jest moim zamiarem zaprowadzić dla spraw 
należących do administracyi politycznój administracye 
komitatowe i nadać im na sposób dawniejszego sy­
stemu kongregacyi komitatowych teraźniejszym okoli­
cznościom odpowiedni skład i zakres działania. Roz­
kazuję, ażeby po wprowadzeniu w życie ordynacyi 
gminnój i ustaw komitatowych wnioski co do sejmu 
przygotowanemi zostały, a tym sposobem mająca być 
zaprowadzona we wszystkich krajach koronnych za­
sada samorządu gmin miejsowych, obwodowych, ko­
mitatowych przez sejmy i komitety sejmowe także i 
na Węgry rozciągnioną była.

— Pesti Hiriap donosi, że sąd najwyższej in­
stancji odrzucił wyrok wydany przez sąd apelacyjny 
w procesie przeciw radzcy dworu Zsedenyi, wytoczo- 

; nym, jak wiadomo, w Koszycach z powodu sprawy 
G;ganizacyi kościoła protestanckiego w Węgrzech, 
a potwi“rdził wyrok sądu krajowego skazujący obwa­
łowanego na 5 miesięcy więzienia;, utraty tytułu i
płacy emerytalnój. . . „T , .

— Jezioro Błotne, najwięi820 w Węgrzech wstą­
piło w brzegi od lat 15 opuszczone 3 wielu miej­
scach kolej żelazną zalało.

FRANCYA.
Paryż, 17 kwietnia. O wypadku głosowania w 

mieście Nizzy już wczoraj donosiliśmy; burmistrz 
miasta wraz z rajcami, w towarzystwie ogromnego 
tłumu ludu, niosącego pochodnie i chorągwie, wśród 
śpiewu: Partaut pour la Syrie udał się po skoń- 
czonóm obliczeniu do przysłanego z Paryża senatora 
Pietri, aby przez niego rząd francuski o tym tak po­
myślnym wypadku uwiadomić. Liczba głosów po 
wsiach jeszcze wprawdzie nie znana, ale dzienniki 
francuskie zaręczają, że rząd francuski nie miał ani 
jednego głosu przeciw sobie. W kołach rządowych 
wielkie przeciw Szwajcaryi rozdrażnienie; zdaje się 
że gabinet tuileryjski pierwszy podał wniosek do Ber­
nu, aby zakończyć spór o Sabaudyą na drodze bez­
pośrednich układów, i dla tego to przez czas niejaki 
była powszechna nadzieja, że trudności bliskie są 
załatwienia. Nadzieja ta była jednak zwodniczą; rząd 
związkowy odrzucił wnioski i trwa w postanowieniu 
swojóm odwołania się do mocarstw, nie zmieniając 
nic w stanowisku protestującej ofiary, które od po­
czątku zajmował. W skutek tego postanowił podobno 
rząd francuski w żadnym razie nie przyznać Szwaj­
carom nic więcej nad to, do czego już dawnićj Sar­
dynia obow ązaną była. Nietylko więc teraz wszelkie 
bezpośrednie układy zerwane, ale nadto zaprzeczają 
z obydwóch stron, żeby kiedykolwiek o nich myślano. 
Jak już wczorajsza nota Constitutionuela dono­
siła jest obecnie spór francusko-szwajcarski przed­
miotem układów między państwami, które końcowy 
akt traktatu wiedeńskiego podpisały, a skutkiem tych 
układów ma znów być powołanie konferencyi euro- 
pejskiój, jak się z rozmaitych stron dzisiaj aowiadu- 
jemy. Jeśli konferencya taka przyjdzie do skutku, 
będzie ona li tylko ceremonią dyplomatyczną, widzi­
my bowiem z noty, którą co dopiero minister Thou- 
venel przesłał do wszystkich poselstw francuskich za 
granicą, ite zadanie konferencyi ma być już naprzód 
określone. Odwołując się do protestacyi rządu szwaj­
carskiego, powiada Thouvenel, że dopiero po doko- 
nanój okupacyi Lombardyi i po podpisania traktatu 
zurichskiego wezwała Austrya i Francya inne mo­
carstwa do rozpoznania zmian terytoryalnych, które 
w skutek owego traktatu zaszły, a żadne mocarstwo 
nie zrobiło zarzutu przeciw takiemu sposobowi po­
stępowania. Podobnie, gdy ustąpienie Sabaudyi, na 
na które król sardyński przystał dobrowolnie, zatwier- 
dzonem zostanie przez głosowanie powszechne i par­
lament sardyński, Francya zajmie ustąpione sobie 
kraje i wtedy dopiero zezwoli na zebranie konferen­
cyi, która zostanie zawiadomioną o traktacie z 24 
marca rząd francuski zezwoli takie, aby ta konfe­
rencya zastanowiła się nad sposobepi pogodzenia praw 
Francyi z prawami Szwajcaryi/" Podług tego więc 
francuskiego programu, rola konferencyi byłaby bar­
dzo skromna i nie wiadomo czy się inne mocarstwa

dadzą użyć do takiój formalności, którój aiew« «kazi 
wóm następstwem byłoby uroczystewem następstwem byłoby uroczyste zatwierd, ' m 
zaboru francuskiego. Wszakże podług doniesień t L ff
respondencyi Reutera zdaje się, że inne . 
nieodmawiają swego udziału w konferencyi, ¿e „ji de 
już zaczęto zastanawiać się nad miastem, ¿ta 
było najstósowniejszóm siedliskiem takiego zgroŁć 
dzenia; Anglia miała wyznaczać Bruksellę, gdytni barć 
czasem gabinet paryski wraz z petersburskim A dnia, 
stają za Paryżem. Jakkolwiek rzeczy się maja» miar 
miarem powołania konferencyi, powszechne jest jsiW
taj przekonanie, że Szwajcarya nic na tern' Cb

wyi
ska i że na Francyi nie wymoże więcćj nad^ '
jćj Francya teraz już daje. Rząd szwajcarski odebrać 
w tych dniach odpowiedź księcia Gorczakowa na S! «IB s 
okólnik protestujący; gabinet petersburski uza stwo u 
wprawdzie neutralność Szwajcaryi i korzyść 
kającą dla całój Europy z jój niepodległości, ale n Ic 
nieważ, powiada dalój nota rosyjska, okazała ¿1 zr 
układania się bądź to z państwami europejskiej spoin 
bądź tóż bezpośrednio ze związkiem szwajcarski 
Rosy a zgadza się zupełnie na takie układy i i,. , 
przekonaną, że rada związkowa dołoży wszelkie™ 
usiłowania ku zabespieczeniu skutecznemu neitk iI01^ 
uości Szwajcaryi. Taka jest treść noty gabinetu S-S

SI Na;tersburskiego, który, jak widać, nie wiele saldodaje Szwajcarom. Anglia jest jedyuóm mocarstw
które nieco żywszy udział wzięło w tój sprawie, wsi, 
kże dotychczas, prócz kilku mów w parlamencs11 Ka 
artykułów dziennikarskich, w obrębie dyplom^ ~ ‘
cznym skończyło się wszystko na kilku notach dos raveneumiarkowanych, a chociaż ani rząd, aui większi L 
opinii publicznój nie podzielają zasad Brigtha i Ci
dena, to jednak antagonizmu swego przeciw Frani i 
gabiaet angielski do ostateczności posuwać nie mji !Lja 
lecz zostanie wiernym swój polityce połowica : ć' 
wstrzemięźliwój, co mu jak najmoćniój Timesu 
lecą. Dziennik ten powiada w ostatnim swoim as y 
kule że Napoleon żąda koniecznie posiadania owj 
okręgów zneutralizowanych jedynie dla tego, aby» 
równie łatwy przystęp do Szwajcaryi, jak go mai 
raz ¿9 Włoch; mimo to jednak rozsądnie się sta!¿y 
że Anglia nie wmieszała się dawnićj do układ 
między cesarzem a królem sardyńskim, jak teraz» noj 
■loby głupstwem chcieć przeszkodzić cesarzowi wo[Łe g 
sowamu południowych brzegów jeziora Genewskiej ¿-a 
ale jeźli Szwajcarzy, mówi dalój Times, gotowii ZUpe] 
bić się z tego powodu i jeśli mają 200 tysięcy li ¡ąkie 
ska aby się bić skutecznie, natenczas zapytaliby!! 1[ie 
się cesarza czy by istotnie nie było roztropniej i «¡1 Th 
cała Europa niebyła zadowoinioną, gdyby odtoża jSan 
tę część politycznych zamiarów do pomyślniejsze ¡tał , 
czasu. — Rząd francuski zaczyna teraz coraz bs 
dziej zwracać swoję uwagę na stósunki neapolili! 
skie, zwłaszcza że cesarz wspólnie z Anglią prafM11 
wał jak najgoriiwiój nad utrzymaniem pokoju w Ni i Pr 
polu, namawiając króla aby dał poddanym swoimpflillle.! 
wne rękojmie, przywrócił swobody konstytucyjne 
przez to powstrzymał wybuch powszechnego obffl « 
nia. Przewidywał bowiem cesarz, że uporczywe ?*Eyr 
trwanie w polityce austryacko-despotycznćj uioże f>:sic 
ciągnąć za sobą powstanie, upadek dynastyi neap 
litańskiój a zatóm wzrost potęgi sardyńskićj, bib! ®aB

awcdnoczenie całych Włoch w jeduo państwo, czego ¡i , 
hip. Francva. 7.0 wzorloriii na utrnrmanin SWR20 P0‘ ebie Francya, ze względu na utrzymanie swego. 
tycznego zwierzchnictwa życzyć nie może. Wszys«5^ 
jednak rady i przedstawienia były daremne. M® i] 
jeszcze, naturalnie, skutkować mogły przedstawię» 
które niedawno temu, za radą ministra Cavoura, f1 
dał król Wiktor Emanuel, wzywając króla neapo 
fańskiego, aby porzucił dotychczasowy swój sysb w i 
i chwycił się w zgodzie i porozumieniu z Sardy» * , 
polityki narodowo-włoskiój. Z podobną radą 
pił teraz hrabia Syrakuzy, stryj panującego króla b 
dyuanda II, do którego wystósował list ogksm ' 
medyolańskim dzienniku Perseveranza. 
liście wystawia mu konieczność przyjęcia za zaS*K»P
polityczną narodowości włoskiój zbliżenia się
montu i przywrócenia konstytucyi, w tych tylko
warunkach upatruje jeszcze zbawienie dynasty*,/ 
rój przywiązanie do polityki austryaekiój upadek SP 
wadzić musi. Co do powstania sycylijskiego weli 
sprzeczności ze sobą są doniesienia urzędowe i 

: ...... :___ u «.ionnWlCiepolitańskie i wiadomości z innych, mianowicie
dyńskieb źródeł pochodzące; pierwsze wystawia^^.. 
wstanie jako zupełnie przytłumione zgnębienieni/U,^« 
palermitańskiego, nie wspominają nawet o 
messyńskim, gdy tymczasem drugie zaręczają 
wstanie zajęło cały środek wyspy i z każ -ekocw 
się wzmaga, a z Tryestu dowiadujemy się, z » 
austryacki z statkami austryackiemi °Puścl 
Messynę z obawy przed bombardowaniem 
które się zanosiło.

Paryż, 20 kwietnia. Wiadomości nadeszłe
tąd z Palermo z dnia li b. m. donoszą, % 
sza załoga czyni codziennie wycieczki. w» ¡f
komAetu rewolucyjnego wskazani zostali ca
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króla miała egzekucya ta odbyć się dnia 
m, wieczorem. Podług wiadomcśęi z Messyny 
I6go b. m. panowała tam zupełna spokoj- 
_Z Carogrodu donoszą, pod dniem ligo b. 

,e deputacya serbska bardzo źle tam została 
,{a. Porta jest przygotowaną do oporu i chce 
ÿ w tym celu 30.000 wojska. Austryacki po- 
p'aron Prokesch, udaje się z powodu tego do 

lula. Austrj a przyjęła na siebie w sprawie znie- 
„ij religü katolickiéj (o czém przed kilku dniami 
iliśmyj rolę obrońcy kościoła.
. Chemik p. Rudolf Turecki, zamieszkały w Pa- 
wynalazł nowy nawóz na który wziął patent, 

jjąc do spółki miliona, franków. Mierzwa ta ma 
¡yji sposobem zastąpić pudratę i guano; To wa­
li« umiejętności przemysłowych przyznało panu 
diemu najwyższą za wynalazek nagrodę, medal 
f. Idzie tylko o to, aby nawóz Polsko-Turecki 
ul zaufanie u spekulantów , którzy dostarczyć 

rzebnego kapitału.
ANGLIA.

iidyn, 20 kwietnia. Parlament dnia 16 m. b. 
jorem na nowo rozpoczął swoje posiedzenia.
i sposobności obrad nad budżetem floty, admirał
ii Napier zażądał, aby angielską flotę postawiono 
ij samej stopie, na którój się obecnie flota fran- 
iaznajduje. Prócz tego wyraził przekonanie, iż

Kanale nie jest dostatecznie silną.
- Na dzisiejszóm posiedzeniu noeném izby niższój 
adczył Horsmann, że ostatnia depesza ministra 
ivenela udowodnią, że angielski rząd nie zapro- 
mł ani przeciw obrazie Szwajcaryi, ani przeciw 
aniu traktatów z roku 1815 przez Francyą. Za- 
I się przytóm, czy na tę depeszę Thouvenela od- 
edziano, czy się jeszcze toczą układy co do Sa- 
,ji, czy też kwestya ta ukończoną została i we- 
! jakiéj politycznej zasady rząd angielski na przy- 

kierować się chce; wyraził w końcu żal 
i, że lord Russell nie wystąpił dobitniéj i ener- 

lićj przeciw Francyi. Na to odrzekł lord Russell : 
lia wypowiedziała swoje zdanie co do kwestyi 
adzkiéj energiczniéj jak inne mocarstwa; daléj 
może iść. Kwestya co do odstąpienia przez trak- 

roku 1815 zneutralizowanych obwodów zajmuje
»e gabinety europejskie; Francja nie sprzeciwia 
febraniu konferencyi, a rząd angielski życzy so- 
zupełnej niepodległości Szwajcaryi. • Detalicznie 
¡stkiego na teraz rozbierać nie może, tylko to 
a doda, że rząd angielski odpowiedział na de- 
rç Thouvenela i wyłuszczył przyczyny różnicy za- 
lywania się na politykę annexyjną. Thouvenel nie 
stał dotąd na to odpowiedzi.

WIOCHY.
|B, 18 kwietnia. Dla senatora francuskiego 
przygotowano wczoraj w Aix i w Annécy 

itoe przyjęcie. Na sali ratuszowéj w Chambéry 
Stawiono dla niego bankiet, w którym miało udział 
osób. Gubernator i Junta wznosili wiwaty na 
t Francyi i cesarza. Pan Laity ukazał się na 
»nie i odczytał depeszę, wysłaną w ciągu dnia 
»ryża, a podpisaną przez cesarza z doniesieniem, 
cesarz i cesarzowa w przyszłym miesiącu maju i 
itwcu przedsięwezmą podróż do Sabaudyi. Oświe- 
e miasta było wspaniałe (tek). — Dziennik Opi-

nione Nationale donosi podług prywatnych depesz 
z Neapolu, iż w jednój części Kaiabryi wybuchło po­
wstanie. Dnia 12 kwietnia w Neapolu rzucono bombę 
ciężkiego kalibru przed pałac królewski, która po­
tłukła wszystkie szyby na froncie pałacu, lecz nikogo 
nie zraniła. — Austryacy w Wenecyi, Padwie i in­
nych sąsiednich miastach przedsięwzięli nowe aresz­
towania. — Rząd sardyński przeznaczył 80 tysięcy 
lirów na wystawienie nowych linii telegraficznych w 
celach wojskowych. — Sir J. Hudson, poseł angiel­
ski w Turynie, poszedł za przykładem innych zagra­
nicznych dyplomatów i królowi w podróży do Floren- 
cyi nie towarzyszył.

Rzym, 14 kwietnia. Onegdaj miasto obchodziło 
illuminacyą dziesiątą rocznicę restauracyi i zarazem 
piątą rocznicę ocalenia Ojca świętego przy zapadnię­
ciu się sali w klasztorze świętój Agnieszki. Uroczy­
stość tego roku po raz pierwszy się odbyła; okazuje 
się więc z tego, iż sympatya ludu rzymskiego dla 
papieża bynajmniój się nie zmniejszyła. Przygotowano 
także oświetlenie kopuły kościoła św. Piotra lecz z 
powodu niepogody musiano zaniechać tego zamiaru. 
Wśród nowój tćj uroczystości zadziwiała nie mało ta 
okoliczność, iż okna większój części oficerów francu­
skich pozostały ciemne, guy tymczasem mieszkanie 
jenerała Goyon w pałacu Ruspoli ozdobione było 
najpiękniejszemi arabeskami z świateł i transparen­
tami, Gdy papież przejeżdżał przez ulicę Via di San 
Nicoio do Tolentino,, tłumy motłochu obstąpiwszy 
pojazd, nie przestawały wołać: Fame, Fame.San- 
Padre moriamo di fame! (Umieramy z głodu, 
ojcze święty!) — Tymczasem jenerał Lamoriciere, 
który onegdaj był proszonym na obiad do papieża, 
wymaga bardzo znacznych summ pieniężnych na or- 
ganizacyą wojska; lecz żądania jego przewyższają 
siły finansowe państwa Kościelnego, pomimo że wielu 
majętniejszych urzędników zrzekło się pensyi swoich 
na sześć miesięcy na korzyść skarbu. Jenerał Lamo­
riciere myśli, jak mówią, o zaczepnćm działaniu prze­
ciw Romami, i dla tego organizacyą wojska jak naj- 
bardziój przyspiesza; do Ankony ciągle jeszcze przy­
bywają rekruci austryaccy; w sześciu tygodniach przy­
było ich około dwa tysiące.

Wiadonaości miejscowe i potoczne.
Z Szamotulskiego, 19 kwietnia. Przeczytawszy w Nadwi- 

ślaninie zdanie pewnego radzcy ministeryalnego, objawione 
do jednego z naszych posłów na sejmie berlińskim, jakoby 
upominanie się o prawa nam służące co do używania języka 
polskiego, chwilową tylko było modą w Księstwie, i że moda 
takowa zapewne przeminie, jak to zwykle z modami dziać 
się zwykło; nie mogę wstrzymać się od sprawozdania, które 
poniekąd stawia sprzeczność słowom pomienionym. Powiat 
bowiem szamotulski, nie idąc za popędem mody, ale pod 
uczuciem dobrze pojętego obowiąsku i sumienia narodowego, 
złożony tak z obywateli wiejskich, jak i z szanownego ducho­
wieństwa, podał wspólnie podania na piśmie, najprzód do 
urzędu radzcy ziemiańskiego, żądając, „aby wskutek praw 
nam nadanych, a dotąd nigdzie nie cofniętych, urząd radzcy 
ziemiańskiego, z całym powiatem innej nie prowadził kore- 
spondencyi jak tylko w polskim języku, i nawzajem innej nie 
spodziewał się odbierać, jak tylko w tymże języku pisanej”. 
Dalej tenże powiat żąda, aby rozprawy na posiedzeniach po­
wiatowych zawsze w polskim języku były prowadzone, a pro­
tokół w polskim języku równocześnie z niemieckim był spi­
sany; aby zarazem wszelkie doniesienia i rozporządzenia 
ogłaszane w Dzienniku Powiatowym, a mieszkańców óbowię- 
zujące, w polskim także redagowane były języku; nakoniec, 
iżby wszyscy urzędowi radzcy ziemiańskiego podwładni urzę­
dnicy odebrali rozkaz, wszelkie czynności z ludnością polską,

w polskim prowadzić języku. Drugie podanie zrobił powiat 
równocześnie do sądu powiatowego, upraszając, iżby deputo- 
wani ao przyjmowania czynności dobrowolnych, tacy tylko 
bywali przeznaczani, którzy dokładny znajomość j’ęzyka poi- 
skiego posiadają; ażeby zapozwy i wezwania do świadków, 
jako te£ i pokwitowania kasowe w polskim języku z sądu 
wysyłanemi bywały. W tym celu wysłał powiat deputacyą 
z pomiędzy siebie, składającą się z byłego dyrektora ziem- 
stwa Jarocbowskiego z Małych Sokolnik, księdza proboszcza 
Wyszyńskiego z Kaźmierza i pana Łubieńskiego z Kiączyna, 
aby deputacya ta podania opatrzone podpisami całego prawie 
powiatu tak do rąk pana radzcy ziemiańskiego jako i dyre­
ktora sądu wręczyła. Ponieważ radzca ziemiański, pan Putt- 
kammer, obecnie na sejmie w Berlinie jako deputowany za­
siada, a zatćm deputacya podanie w biurze jego złożyć tylko 
mogła, takowe jedynie dyrektorowi Bądu, panu Ziegert, oso­
biście wręczyła, wywięzując się tóm samem z włożonego 
na mą obowiąsku. O ile mi wiadomo, dyrektor sądu, pan 
Ziegert, który znanym jest w powiecie z swój prawości i bez- 
stronnosci w urzędzie i ogólny posiada szacunek i zaufanie, 
oświadczył deputacyi, że jakkolwiek jest Niemcem, to zawsze 
i wszędzie praw służących Polakom co do języka przestrzega 
a żądania zawarte w podaniu, jako słuszne, uwzględni. Nad­
mienił przy tej sposobności, że skargi skoro w polskim ję­
zyku podawanemi będą, to i odpowiedzi na nie w tymże ie- 
zyku nastąpią; Ua C° & wiadomości powiatu wyraźny kładę

Jeżeli więc powiat cały stara się, aby prawa służące pol­
skiej narodowości i językowi były mu dotrzymanemi i w życie 
wprowadzonemi jeżeli sam temi tylko prawami nadal kiero­
wać się i podług nieb postępować się zobowiązał, to słowa 
pana ladzcy ministeryalnego na nim się nie sprawdzą, a moda 
iaśgó?nfan B°g’ “ety k° nie Przeminie> ale stanie się trwałą

Wziąwszy się raz do pióra o naszym powiecie, nie mogę 
pominąć, ze odbyło się tu także dnia 23 marca żałobne na­
bożeństwo za duszę śp. Jana Skrzyneckiego. Czytając czeste 
doniesienia z wszystkich powiatów w Dzienniku Poznańskim 
o temże żałobnem nabożeństwie, przyznam się, że mnie dzi­
wiło , czemu powiat szamotulski po za drugiemi pozostał. 
Miło mi więc donieść, że takowe, choć nie ogłoszone przez 
pisma publiczne, jednakowoż dość licznie się odbyło i to w 
Kaźmierzu. Pięciu księży z powiatu dobrowolnie na tenże 
obchod żałobny zjechało, odśpiewano wigilie, a po odpra­
wionej mszy świętej żałobnej wymownemi i pięknemi słowy 
przemówił ksiądz Ostrowicz z Buku, do licznie zebranych 
obywateli i ludu, na tenże dzień obchodu żałobnego od pracy 
uwolnionego. Przeszedł w krótkości bieg życia śp. byłeeo 
naczelnika wojsk polskich; obeznał słuchaczy z walecznemi 
jego czynami, a przechodząc smutne koleje ubiegłych lat 
walki , potrącił niejedno wspomnienie i wywołał łze w oku 
tych przytomnych, którzy pod dowództwem jego niegdyś wał­
czyli. Wystawiony na środku kościoła katafalk z popiersiem 
sp. Skrzyneckiego z przyborem stosownym, i otaczające tru­
mnę dziewczynki, pięknie na ten obchód przybrane, nada­
wały żałobnemu temu nabożeństwu barwę wzniosłą i uro­
czą. Szanowny i od parafian kochany proboszcz Kaźmierza 
ks. Wyszyński, jako i przybyli księża, wypełniwszy tak pię­
knie ten obowiązek cbrześciański, to z pewnością z całem 
zgromadzeniem unieśli przekonanie, że miła panu Bogu 
wspólna za zmarłych modlitwa, bo wszystkich jedną myślą łączy.

Gniezno, 20 kwietnia. Wczoraj do magistratu miasta Gnie­
zna nadeszła rezolucya ministeryaina co do założenia gimna- 
zyum łtząd żadnej nie daje zapomogi, ale pozwala miastu 
z własnych funduszów założyć progimnazyum lub gimnazyum 
niemiecko katolickie, z dwiema najniźszemi klasami polskiemi 
obok niemieckich,

Dla okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło­
dem dotkniętych złożono dotąd na ręce Redakcyi-

Z przeniesienia 221 tal. 10 sgr.
A. S. 2 tal.
Z powyższej summy redakeya Dziennika Poznańskiego do 

komitetu człuchowskiego na ręce JM. ks. dziekana Thiedego 
w Człuchowie przesłała dnia 6 kwietnia talarów 160, zaś pod 
datą dzisiejszą talarów 61; ogółem dotąd talarów 221, wraz 

jykazem darów pojedynczych. Z pierwszej 
kwoty JM. ksiądz dziekan przesłał redakcyi kwit wraz 
^najczulszem dziękczynieniem dawcom dobroczynnym i mi|n-

hedaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

niedzielę dnia 22 kwietnia
wieczcrem o godzinie 6tej

w Grodzisku
’ sali Hotelu Wiedeńskiego

cel <tobroc%ynny.
Część pierwsza.

JjWura z Switezi Aubera.
■ic n; morzu. Obraz muzyczny 

! s™lrclia na męskie glosy.
Część druga.

}Wra z Pirs 
* Solo.
W ■
pego.
¿i™rsC'lnera 1 cz?ś(!- 

LAeu<W 1 Bassu z Belizara
ij “1!®tego.
ce* i ze Stworzenia 

[735]

1 cukier.:, enderskie litwory pole-

z Piratów Belliniego. 

z Łucyi Lamermooru Doni-

Antoniego Pfitznera
ulica Wrocławska nr. 14, 

Rynek nr. 6.

Aukcya.
W środę dnia 25 kwietnia od godzi­

ny 9 przed południem sprzedawać będę 
w domu przy placu Wilbeimowskim 
nr. 7 na dole publicznie za gotowiznę 
więcój dającemu
meble mahoniowe, brzozowe 

i olszowe,
jako to: stoły, krzesełka, łóżka z mate­
racami na sprężynach, sofy, umywalnie, 
komody, wielkie zwierciadła filarowe 
z konsolami i płytami, binrka damskie i 
męskie, szafy do sukien, bielizny i sre­
bra, pająki, kandelabry, lampy, zegary 
ścienne, figury z konsolami, obrazy olej 
ne, ryciny, płyty marmurowe, pulpit po­
dwójny, sprzęty biurowe itd. itd.

Lipschitz,
[744]___________komisarz aukcyjny.

Podaję do wiadomości, że skład mój 
robót pozłacanych, kościelnych figur wy­
obrażających S. Pańskich, ram złoconych 
itp. z Wodnój ulicy z pod nr. 28 pier­
wsze piętro na ulicę »fczuicJką 
111’. Ś naprziciwko dawniejszego gim­
nazyum ś. Maryi Magdaleny przenie­
siony został.
[74i] W. Grimastel, pozłotnik

i »©S«>liMsfc.ie świeżo palone w Poznaniu i na sta- fcg
cyacb kolei żela znój, Fortland cement, wyroby z granitu, tektury smołow- 
cowane własuej fabryki, smołę zwęgli kamiennych, asfalt, gwo- §

g zdzie drutowe, ozdoby architektoniczne, figury, wazy, stoły i ławki dóogro- R 
¿i ki, żłoby, koryta itp. przedmioty z lanego kamienia włas- SI

ucj fabryki, jako tóż inne materyały budowlowe polecańi. gg
Ś „ loznan- JL. Krzyżanowski,
HU7.39]___ _ przy grobli Garbarskiej i Piaskowój ulicy nr. 10. f<&

Angielskie brzytwy Noże kucharskie
w dobrym gatunku poleca własnój roboty poleca

C. Preiss, nożownik, Nowa ulica nr. 3.[740]]

TAPETY
w najnowszym guście po nadzwyczaj 
tanich ale stałych cenach poleca w wiel­
kim doborze _T .. ~.Yafliaa Clnirifi

w Poznaniu, Rynek nr. 90. 
NB. Próby dia zamiejscowych franco.

[743]

»esKCjBochrony i 
Ir^Kę^parasoliki nowe robi, po- 

’ , ,sz.ywa i reparuje jak najlepiej i najmodniej J J
tokarz i fabrykant parasoli

A. Apolant
[738] ■ ulica Wodna nr. 24.
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Program wyścigów w Gnieźnie
1 maja r. b.

Odwołując się do obwieszczenia o 
wystawie rolniczej w Gnieźnie (patrz 
Dziennik Pozn. nr. 25 i 37), uzupeł­
niamy doniesienie o wyścigach:

Oprócz wyścigów włościańskich w da­
wniej szóm obwieszczeniu zapowiedzia­
nych, Odbędzie się:

1. Wyścig Panów o puhar, przez mia­
sto Gniezno wyznaczony. Do tego 
wyścigu stawić się powinno przy- 
najmniój trzech jeźdźców; ścigają 
się Panowie sami na koniach kra­
jowych, bez względu na wiek ko­
nia i wagę jeźdźca. Stawka jeden 
frydrychsdor pod przepadkiem.

2. Wyścig prywatny; zakład dowol­
ny ; każdy ma przystęp, kto się 
zgłosi aż do trzech godzin przed 
rozpoczęciem wyścigu; nie wyklu­
czają się nawet wyścigi powózka- 
mi kłusem.

Do wyścigu o puhar zgłosić się po­
winni lubownicy aż do 30 kwietnia r. b. 
włącznie u jednego z niżój podpisanych 
członków komisji.

Każdy bez wyjątku płaci za wnijście 
na trybunę 3 złp. włącznie z wystawą ;___________

A. i F. Zeuschnerów
pracownia

dla fotografii, pannotygiii i malowania portretów,
ulica Wilhelmowska nr. 23, obok Hotelu bawarskiego, 

otwarta codziennie od godziny 9 do 4, wykonywa za 
szój konstrukcyi fotografie do wielkości 17 cali w kwadrat, 
znaniu jeszcze nie wykonywano.

nft wystawę osobno 1 złp. Dla człon­
ków będą z osobnymi znakami wydzie­
lone bilety.

Wyścigi rozpoczynają się o godzinie 
lOt&j z rana.

Rozprzedawać się będą prócz tego 
akcye po 3 złp. w celu zakupienia ja- 
kiój sztuki inwentarza lub przedmiotu 
z wystawy i wylosowania jój pomiędzy 
akcyonaryuszów. Akcye sprzedają w 
Gnieźnie pp. Lange księgarz, Tyrankie- 
wicz cukiernik, Cierpka i Jungfer re- 
stauratorowie , Wnukowski oberżysta i 
podpisani członkowie komisyi do urzą­
dzenia wystawy i wyścigów wyznaczonój.

Gzwalina. Arndt. Krasicki. Budzyński.
______________________________[703]

Leśniczy znający dokładnie swój
zawód i opatrzony w dobre świadectwo, 
ale nie żonaty, zgłosić się może w li­
stach frankowanych lub osobiście do 
dominium Młodaska pod Bytyniem.[737]
BBEHiiBEHEBHSH
g ę -.tu UMoąuinz uofin [ggi] Q

njiopv g
(g.ieg pnyąs wjod Lg

i 991M0 rmrjd op ippojg g
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pomocą aparatu najnow- 
jakich dotąd w Po- 

[611]

MĄCZKĘ
patent, angielską w i % oryginalnych paczkach z modrem i bez
modrego; najprzedniejszą pszenną w promieniach.

prawdziwe Indigo, 
handel

(725]

MODRE
Wiktorya i w proszku poleca w wyborowych gatunkach

J. N. Leitgebra
róg Garbar i Wodnój ulicy.

3fir&yże, tablice i kamie­
nie, lane z metalu, rznięte z marmuru 
i piaskowca, po najumiarkowaószych 
cenach dostarcza z piękną pozłotą

H. KLUG
[503] Poznań, ul. Fryderykowska 33.

4m. W. Sussnera
6Bin NLWOOS,

kolorowa olejna kreda i rysiki
dla

malarzy, rysowników, architektów, dy­
letantów, oraz i dla szkół, w pudelkach 
po 12, 18, 24, 36 i 48 rysików, wraz 
z potrzebnym do tego papierem poleca 

skład papieru
C. W. Kohlschtittera

Rynek 58.
Nowy ten wynalazek polecają bar­

dzo gorąco akademie w Berlinie, Dre­
źnie, Monachium, Dysseldorfie, Paryżu 
i Antwerpii.

Techniczną wskazówkę do używania 
Creta iPolycolnr dostaną sza­
nowni odbiorcy w osobnej broszurce bez­
płatnie ; obraz rysikami temi wyko­
nany leży do łaskawego rozpatrzenia 
się.______________ ________  [742]

NA BIELNtK
przyjmuje . ,

M. J. Kamieński
[745] Skład Płócien i Bielizny w Bazarze.

Pierwsze piętro na rogu Garbar i 
Wodnój ulicy jest od 1 października r. b. 
do wydzierżawienia; bliższa wiadomość 
w handlu J. N. Leitgebra.________ [724]

Kukurndzę koński ząb
polecają

L. I&ronthal i Lewy
w Rynku 84 na pierwszśm piętrze.

Dominium Sokol­
niki Wielkie pod

i Szamotułami ma9O 
skopów tucznych do sprze­
dania. [747]

Przybyli do Poznania.
Dnia 21 kwietnia.

Bazar: Właściciel dóbr Kurnatowski z Dusiny. 
Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Sławski 

z Popowa, podskarbi Skoczyński z Długiej-
wsi, dzierż. Kolberach z Woli.

MyHusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Wachrow z Meklenburga, podskarbi Hecht 
z Nietążkowa, radzca rejencyjny Gruendler, 
kapitalista Russak i kupcy Bruehl i Pein 
z Berlina.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
hrabia Mielżyński z Kotowa, hrabia Potu- 
licki z Wielkich Jeziór, hrabia Rostworo­
wski z Królestwa Polskiego, Brodnicki sen. 
i jun. z Nieświastowic, Jesclike z Białężyna, 
kup. Anker z Głogowa.

[746]

Obok naszych prawdziwych hremenskich i liawańskich
cygar od 14 do 82 tal. i dobrego a taniego fabrykatu krajowego, polecamy 
nasz skład komisyjny słynnój fabryki saskiej win szam­
pańskich po 1 do 1 ’/a tal. butelkę, również i prawdziwie angielski porter

Cleinow i Plume
Plac Wilhelmowski nr. 12, przy teatrze.

po 5 sgr. butelkę.

[727]

WAPNO GOGOLINSKIE
sprzedaje en gros i en detail, również i prawdziwy angielski Portland

J. Skokalski
narożnik ulicy ś. Marcińskiój i Młyńskiój nr. 9j

Cement

[728]

Kurs giddy w
dala 20 kwietnia.

Berlinie ¡Rosy.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele fon 
brzycki z Bąblina, Dąbrowski j 
z Jarocina, kupcy Dolz i Heger ¡ł 
Jaehnicke z Królewca, Teschke 2 if 
dorfu. '

Hotel du Hord:
łaczkowska ze /.ernia, enonom (ul 
z Lueben.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr fe, 
Kiekrza, pani Kłobukowska z Jarocki % 
downiczy Grewe z Międzychodu, & 5 . 
ner ze Sierakowa, kupcy Schlieben j' ’ 
deburga, Winter z Wrocławia, ' 
Głogowa.

Hetel Eichhorna: Kupiec Cohn jnn. j 
Cobn z Grodziska, stud. fil. Kurzei 
Ostrzeszowa, architekt Stawiński ¡¡f 
ogrdku, pani Dobrzańska z Pyzdr 0 
Cohn z Chodzieżą.

Budwiga Hotel: Kupiec Ehrlich jun. i ¡¿e 
pani Hurtig z Kalisza, handl. byd, b, 
z łęgu Gottschimmer.

W mieszkaniu prywatnem: Panna Immei 
rocina, ul. Młyńska lO.

Właścicielka dóbr p,.. 
Zernik , ekonom " '

lii

Wiadomości handlom
Stowarzyszenie kupieckie w Pozdi

Dnia 21 kwietnia.
Zyto: nieco mocniśj się trzymało,( 

na kw.-maj 44’/,, pł. 44%_ żąd., maj-e. 
cz.-lip. 45 tal. żąd. Okowita: cenytitud 
nione, w miejscu bez beczki 16’/,,—>itJ' 
czką na kw. 17, maj 17%, żąd, 17 pi, 
17% pł. 17% żąd., lipiec 17'/, p|, 
tal. żąd.

Berlin, 20 kwietnia.
Pszenica: chętnie kupowana, wmiejiilDC 

szefli 63—75 tal., wedle jakości. ¡Zyto: • 
znacznie poszły w górę, w miejscu 2000 
tów 49—51, na wiosenną, odstawę 48’/,- ich 
49, maj-czer. 48*/,— % fll- 49 żąd,,czj:.i 
i lip.-sier. 48%—%—49 tal. pł. Jęcsaf* 
wielki 25 szefli 39—45 tal. Owies ' 
ceny, w miejscu 1200 funtów 29—32, w 
senną odstawę 29%—%—%, maj-czer.
—%, czerw.-lip. 29% pł. 30 tal. żąd. 
rzepiowy: w miejscu ICO .funt. Ul1/ 
na kwiec.-maj 10’/,,—%—%> maj-cza.
—%, wrz.-paź. ll’/„—%—%, paź.-liitlfcpi 
—%—% tal. pł. Olej lniany: o 
10%, na maj-czerw. 10% tal. pł. Okcr 
wypow. 30,000 kwart, w miejscu bez lipo, 
17”/,,—%, z beczką na kwiec.-maj 11‘j 
maj-czer. 17%— % pł. 171’/,, żąd., cze 
18%—%, lip.-sier. 18% pł. 18% żąd., ty i 
wrz. 18% pł. 18 % tal. żąd.

Wrocław, 20 kwietnia.
Na targu: Pszenica: biała szei 

żółta 68—81. Zyto: 54—60%.
44—50. Owies: 28—32%. Groch: sl 
Rzep: 90—96 sgr. Na giełdzie: Zyto: 
sze ceny, na kw., kw.-maj i maj-czet 
—%, czer.-lip. 44, lip -sierp. 44 tal. pl 
rzepiowy: prawie bez obrotu, wyp. 
w miejscu 10%, na kwie. i kwiec-wti 
wrz.-paś. U tal. żąd. Okowita: mi«/ 
trzymała w cenie, w miejscu 16%, na 
i kwie-maj 16%, maj-czerw. 16%,
17% tal. pł. , ’ .

Bydgoszcz, 20 kwietnia. « 
W skutek pomyślnych wiadomości 

angielskich, poszły ceny pszenicy o »* 
larów na węcplu w górę. Zyto utrzypSC 
na dawnej wysokości i chętnie Dy.o 
ne. Pszenica: węcpei 52—68. Zy W 
Jęczmień: wiełki 38—40, mały 34 * 
20—25. Groch: 40-46. BzepiB« 
77-80. Okowita: 100 kwart po W,.

Kartofle: szefel 20—«’ą0lesa 16 tal.
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Í

2» tt

Fafiwty
Pożycz. dobrowT 

dito wąd.. . . . .

Sto 1855 . . 
dito prem. 1855 . «

Listy zast. Marek• • 
ańo Tras Wsch. . . 
dito dito . . .
dito Pomor..............
dito ¡¿•W«»!
dito W. Ks. Tosa.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Szląakie .... 
dito 15« • • • « 
dito Prus Zach. . . 
dito dito
■88!?.: 

dito W. Ki. Toin. 
ditp.iPr. Wsch.i Zcl 
dito Nadreńskie . . 
dito Saskie .■. . ./• 
dito Siląskie • • • • 
Paplwy BsiMBli»«.

Austr. metąjłj,. • ... 
dito Pożycz, naroa. 
dito Oblfei 250 fl. . 

Bosy. 5 poży. Stiegl.

hi plü-

4%
— '

l C'

87%
3%

4 —
3% 85’/,
•Í A ■ *
4 —

.% __

8i y<»%
4
4

90

4 '■ —
4 —
4 92
4 —

i4 —
4 -I-.

5
1 __
4 j71
5 —
< —

89%
99%

. . . poży. «gfcŁ . 
Polsk. obHgi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dita dito B. 209 zł. 
dito Lis. z. a. w RS. 
dito 0b.CEtk.5OO té.

Pisaiiise.
■ycŁsaory

!•

99% FryarycŁsaoiy 
93 Lqjdory.............

82% Saskie bit kas
— Nżera. banks. .
81% dito gist, w Lipsku 
90 Auste. banku. . , .
— Polskie bil. bank.. 
94% Disk. baah. od

89% Äfeey* kekl śalssssynfe. 
67% Berlin.-Anhslt.............
i* S&::

BerL-Szcseciń . . . 
Wroeł.-Fzeib. .... 

dito najaow. .

»¿laSlogumin . . . 
dito pierwot. . 
dito dito . . 

Doino-Szk-Marcłi.. . 
Doino-Ssi. kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryii.-Wilh. . 
Gómo-SzL A i C . .

dito lit. B. . 
Opol-Taruowic. . . . 
8tarogr.-Poin............

93 
92%, 
90%

91%
93
92%

50%
59%

94%
104%

4
4

*4
4
4
4
4
4

7-

4
4
ÍS
4

3%
3%

»%

śą-
daD.O.

pZft-
sono.

iii 6%
84%
92%
22%
67
90

113% 
109 
453% 
!9 2Í 
89%

99%
74%
88

110

79%

104%
127

98
81

52%
32

89%

47%
118

29’/«

i %|
dano.

pía-
cono.

Akcie ksakewR 1 kr«4yfe
Beri. Stów. kas.. • • 4 — 117’/,
Beri. Tow. hand. . • 4 - -
Gdański bank pryw. 4 81%
Dysk. Udział komm. 4 — 79
Gota, bank pryw.. • 4 70

4 89
ITrAfoTO ditn «... 4 82%
Lipsk. Stów. kred. . 4 55 1
Magd, bank pryw. • 4 74% —
Pomor. bank rycer. . 4 —
Pozn. bank prow. . . 4 —
Pmsfe. ndz. bank. • 4% —
Ssląsk. Stów. biwiŁ . 4 n

Akcie nriemictews. 
Beri. fabr. kol. żel. . 5 63
Mberwy .
Coacowka ..................

i
4

27’/,

Magd, assek. oga. • 4 — —

»Wigseye s pnwee
plerwsseńitwi.

Beri -Anhałt , * . . ■i —.— 95’/,
dito .......... — 98’/,

BerL-Hamb. . , . . . A% 102
dito U Ern. . - - 4% 101%

Borl.-Poez.-M&łs. A. 4 —
dito Lit. 4% 98% —
dito Lit-. D , . • • 4% — 97%

Berl.-Szczedń. . • 4% 99%
dito H Em. .... 4 — 83%

Kożio-Bogumin. . . . 4 / — —
4%' j—

Dolno-Szl.-March. . f 90%
dito konwen. .... 4 90
dito dito III ser. . 4 — —
dito dito i¥ ser. . « —

dito Mt. B . 
dito Lit. D 
dito Lit. K 
dito Lit. F

% dano.
pła­
cono.

Akcye S«lą«kl«k kelei 
żsiuńyck

Freiburg
dito now, Emii. 

dito obhzpraw.pierw. 
dito ........

Głóg. Sagan..............
Brzeg. Niskie . , . .
Doto. S«Ł March.. .

dito a pr. F-fW- 
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

dito Lit B. ... 
dito obi. pr. pierw, 
dito ........
dito ........

a. Tarnów............
o-Bogmnin . ■ • 

dito obi. z praw pM
te slow. kap., t.dni* 20 kwietna,

100
92
78%

4%
4

3%
4

3%
4%
4

84%,

89 
80%
91

Wawin
dnSa 20 kwietnia.

P»pi«y I pimląds«

dito n Eas. , .
KW8 giełd?

Jdory

Auste.

72% 52>/i

I

94%

109%
87’/»

65
7Z’/i
89%
29%

dito 
dito 
dito 

Szląalśi 
dito 
dito 
dito 
dito

'¡«me . . . 
BOW ,. 

Listy Rent 
e Listy Zart, 
nowe Lit. A. 
nowe .... 
Lit. B. . . . 
Lit. C

dito Listy Rent, 
dito Oblig. prow. 

Piskie Listy Zast.. 
dito now. Emig. 
dito Oblig. skasb. 

do. obi cząstk. & 500 :zł. 
Auste. pożycz, naród. 
Missrwy akcye . . 
Sziąski bank . , . 

dito-tow.

4
4

»%'
4
4

3%
4
4
4
?

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

74%

100%
90%

87

96%

87%,

59%

87%,
90%

85%
95%

92%
99

Prali, obi. skarb.,. 
dito poży. skarb. ■ 
dito dito 
dito poiy- r- I885

Poza. List. Zast. . • 
dito nowe . • • ■ 
dito nowe . • . •

Szl. List 2asfc • • •
Zach. Trosk.............
Polskie .......................
Pozn. List. Kent. • 
ditoobl.nntsjsk.II.Em. 
dito obi. praw- • • • 
dito &kc.tak.srow 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Gśrno -Szh dito A-
„ obl.z praw.pifiwJ’'

z

99%
113%


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\093\0375.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\093\0376.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\093\0377.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\093\0378.tif‎

